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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
Am eryka Hiszpańska.

<JZ dalszy K o r r e s p o n  d e n c y y  rnię-
y d o  w ó d  z cara i K r ó l e w s k i  ein i  a J e -

^ e r a ł a » i  P o w s t a ń c ó w  
’ » » e y  G r e n a d y .  '

Y e n e z u e l i  i

umocowany przeż J W .  Prezydenta  R z ec zp o-  
spolitey C o l u m b i i .

D o  B r y g a d y i e r a  D.  S a n c h e z  d e  L i ma .

Na podobne przełożenia iakiemi mi J W .  
P an  w n rzędow ey  nocie  sw oiey  z d. 2 1 .  b. m. 
udzieliłeś, odpowiedziałem J  W W . Don P a b l o  
M  o r i  1 1  o w i i-D o n  P  e d r  o R  11 i z d e  P o r -  
r a s  iż stosownie do moiego umocowania i  
niepodległe uchwałom n ajw yższego  Rzędu p o 
stanowiłem, ani wstrzymywać kroków nieprzy- 
ia c ie lsk ic h ,  ani wchodzić w układy iakiego 

Zieneg* d. zw Lipca 1820.. bądź- rodzaiu , htóreby n ie  zawierały  potrzeb- 
P a łk o w n ik u f  J W .  P a b l o  M o r i  l i  o na-s  nego i g łów nego warunku u z n a n i a  n i e p o - -  

, -uy dow odzca, roz umieracy ż e  stoię w oko- d l e g ł o ś c i  A m e r y k i  p o ł u d n i o w e y ,  bo 
R i  o - d e - i a - H a c b a ‘ przysłał mi p isany ńa tey podstawie wszystkie inne układy zasa

do J \ Y m Pa..,a i-ałto tłowodzcy woyska list urzę- dzać się muszę. To samo ponawiam -J\V . Panu
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L i s t  d o w ó d z c y  t w i  e r  d z y Z  i e n e g a 
T i n c e a t e  S a n c h e z  d e  L i m a ,  do  J e 
b a ł a  w o y s k a  n i e p o d l e g ł y c h  P  u ł -  
w n i k a  Ma r i a na ^  M o n  t i l  1 a.
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k t ó r y  posłałem J W .  D. Lu is  B r i o  
w zamiarze ,  ańy tenże wi-iąwszy go  

fo d  rozwagę, co osądzi, stosownie do tego  roz
p o rząd zi ł ;  atoli tymczasem n ie  mogę wstrzy
mać się, abynr n i e  zw rócił  baczności JW .F a n a -

poni
z tym dodatkiem , iź w żadnym sposobie n ie -  
przystoi człow ekowr delikatnemu i dobrego- 
wychowania przekładać bym opuścił chorą
g w ie ,  zdradzał przysięgę-,, stał się zdraycą ino- 
ie y  Oyczyzny- r przeszedł pod' chorągwie n ie -,  --------  — — J  —'  J  ^  J  m* mm j/  m Ł t V U * J  —   " ' ( O     '

118 sposób myślenia K ró la '  i  nasżego  Narodu przy jac ió ł .  P o z w ó l  mi J W .  Pan pow iedz ieć , .  
^  celu, p rz y ło ż e n ia  s i ę z  iegO' strony do zatnie- iż  ten złym iest żołnierzem  , ,  złym c z ło w ie *  
n 1 pn;« - -  -  -«• fcjem , który dła prowadzenia- niesprawiądJiweyteuia pożera igcey bas ryoyny na pokóy , ' f i i e -  
- y J W .  Pan działasz wspólnie  "z nami do z a -  
^arc ia na nowo zw iązków , które nas łączą dla 

aiyy i. szczęścia ia k o 'd z ie c i  jednego  i  w ie ł-  
gb narodu1. Z  tąd Pu łkow niku  ebciey za- 
chać oręża, potoż nareszcie  koniec naszemu 

°tow i i  zw róć wzrok n*sz na niezmierne n ie-  
,2^ęśc ,a-To d  7 które zrządziliśmy. T e g o  oczekuię-
JVV m i szlachetnym- sposobie myślenia
Zas ■ ^ana ,  i  spodziewam- się niebawem mieć' 
ob ZCzyt Dazwać J W .  Pana ino im towarzyszem, 
*2ar° j ic? 'Króla 1  Oycżyzny.- Bóg niechaj;,uży- 

W . Panu- dłngiegó. życia-.
V i n c e n t e  S a 11 o h e z d e  L  i ma.

O d P
b - j  a r i a n - o  M o - n t i l l o ,  ■0r,z lc - -

p- w i e- d i -  .

z  rozkazu: j sw o -
ń efa /0, 6V* rzeczyw isty  Pułkow nik jazdy  , J e -  
'Vqcj 2 djyitant sztabu- ieneralnego ,. naczelny 

vp°>ska- czynnego w Prow incyiach  C a r -  
g e p y  p S a n t a - M a r t i r a  i  szcze-j J '

w oyny ,  zaślepia Lud a dla pokrycia własney 
słabości-,. poniesionych- znacznych strat w 1 a1 
H a e h a  i na innych mieyscach, przez n ieczyn- 
n-ość ,  tchórzostwo lub- inne przyczyny, ścieka- 
się do k łam stw , o b e lg  r nieprzysloynych wy^ 
rażeń , iak to J W -  Pan uczyniłeś w odezw ie1 
s w o i e y ,  którey mu tu załączam  odpis , z uwa-  
gaini. nad iego błędami-, wieści-ainj, i. prawdą.—  
B ó g  i wolność 1'

, - B a r a  n q u,i 11 a g łów n ey  Kwaterze' d y w iz j i  
d.. 28. L ipca  18 2 o’„.

D o n ’ G a b r y i e l  T o r r e s  d o  J e n e r a ł a ;
M  o u t i 11 o-

Cartłiagena d. 20. Lipca 1820, 
Odebrawszy ód' naywyższego Rządu Na

rodow ego rozkazy i- ód'^ Króla- umocowanie ,  
pbym z- dowódzcami- woysk- niepodległych te
go Królestw a, w szed ł w układy na istnieiącey 
zasadzie- przygotowanej; przez. I f-------

K
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tucy ię , którą zaprzysięgliśmy a która zdolną 
ieśt załatwić rodzinne spory niszczące od lat 
10  te hraie; osądziłem więc za rzecz przyzwoitą 
przez okręt wysłany do okładów, udzielić za
łączonego Wezwania naczelnemu dowodzcy 
woysk Amerykańskich N o w e y G r e n a d y ,  aże
by zaś przekonał s i ę ,  że do tego należycie 
iestem umocowany * załączyłem urzędowne akta 

- zaręczające oczewiście o sposobie myślenia i 
rzetelności Rządu Narodowego. Pochlebiam 
s o b i e , iż J W .  Pan będziesz łaskaw przesłać 
ie na niieysce przeznaczenia , i spodziewam 
się., iż , ieżelt J W .  Pan iesleś dostatecznie 
umocowany ," zawrzemy między sobą przyja

c ie lsk ą  ugodę tak długo trwać maiącą > do pó
ki naczelny wódz nie osądzi za zgodne z za
miarem odpowiedzieć'na p rzełożen ie , które 
czynie teraz w im ieniu 'Króla .

Boże zachoway JW P a n a .
O a b r y i e l  T o r r e s ,  

( D okończenie nastąpi.')

H is z  p an  i i a.
Wiadomości Madryckie z d. 7. Listopada- 

donoszą : „K ró l  i rodzina Królewska bawią 
ciągle w E s c o r i a l u .  Od czasu iey oddale
nia się Minister Spraw Wewnętrznych oznaj
miał  Stanom (Cortes) na początku każdego po
siedzenia , iż rodzina Królewska iest zdrową , 
wiadomość ta- wniesioną była za każdym razem 
do protokołu posiedzeń, z dodatkiem, że Sia
ny (Cortes) mocną są tą wiadomością urado
wane. Z resztą , iest to dawnym źwyczaietn 
Królów Hiszpańskich przepędzać część teraź- 
nieyszey pory roku na tein ustroniu, dokąd 
zwyczayriie.-towafzyszą im członki wyższego 
Duchowieństwa. Nie zdaie się , aby Król był 
obecny przy nastąpić maiącem ukończeniu po
siedzeń Stanów (Cortes). •

Konśtytucyi-a tego nie wymaga ; przewi
działa ona nieobecność Monarchy w artykule 
120  i stosownie- do tego, Stany (Cortes) upo
ważniły na d. 5 . z. ro. swoicgo Prezydenta, 
aby na piśmie uwiadomił Króla o rezeyściu 
ich w d. 9. —  Skarb był ciągle głównem za- 

 ̂ trudnieniem Stanów (Cortes). J ur t a  publicz
nego kredytu , maiąca się trudnić przedażą 
rożnych dóbr narodowych i Duchownych dla 
umorzenia publicznego długu Państwa , pod
daną iest w nieiakiin względzie Ministeryium, 
i na następnem posiedzeniu Stanów złożyć po
winna dostateczne zdanie sprawy ze swych 
dz ia łań , które może Ministeryium sprawdzać 
ale nie wstrzymać.

A n d a l u z y i a  i G a l i c y i a  napełnione są 
niechętnymi i rozboyiiikami. W ie le  D zienni

ków mocno się na to użalało. Jen era ł  <2 ul~ 
r o g a  oświadczył ,na ostatniem posiedzeniu* 
iż te skargi są sprawiedliwe.

W ielka  Brytaniia i Irlandyia. .
Z  Lon dynu dn ia  i 5 . L isto p a da. —  J 8® 

tylko gruchnęła w tuteyszey. stolicy wiadO' , 
mość o zaniechaniu sprawy przeciwko Kr®' 
lowey, robotnicy porzucili swoi-e zatrudnieni8* 
i  spotkawszy się winszowali sobie nawzaie®1 
tego wypadjut , a zwycięztwo Rrólowey , tak 
iakby swoie własne, obchodzili. WjeezoreU1 
dnia '10. b. m. oświecono znaczną liczbę do* 
mów w mieście. Wszytko wtedy szlo ieszcz® 
spokoynie i porządnie; lecz nazaintrz zraiia* 
Lord Prezydent dał nieiako hasto do swy'v0' 
li pospólstwa, przez obwieszczenie, iż tego^ 
dnia i następny poniedziałek oświeci mieszka' 
nie swoie. Było to wezwaniem do wszystkich 
o b yw ate li , aby podobnież uczynili. Kto m® 
chciał, musiał; ledwo się bowiem zmierzch!®' 
zaraz tłuyiy ludu z bronią ognistą i porbod'

1 niemi w  ręku , a przypiętą białą kokardą d® 
kapelnszów lub czapek, suuły się po wszł' 
stkich ulicach. Biada ternu, kto prędko n‘ ® 
usłuchał okrzyku : ,,,Z a p a 1 a ć ś w i e ć e b *  
biiano okna, rzucano szmermele i  kamienie d® 
pokóiów i t, d. Wołano także: „ K r o l o ^ ®  
na  z a w s z e ! 1* Kto spotkał te tłumy, czyi' 
iechał pojazdem, łub konno,  albo też szem 
piechotą, musiał ten okrzyk powtórzyć, próc* 
tylko żołnierzy i policyantów. Napastowa®0 
kantory ,Gazet Mińisteryialnyćh. Losu teg® 
doznał naypierwey wydawca K u r y  i e r  a. B8' 
wniey ieszcze ściągnął na siebie niechęć lud® 
tak d a lece , iż w kilku kawiarniach Num®1® 
tey gazety podarto, podeptano 1 spalono. 
dney szyby w domu tego wydawcy- nie zost® 
wiono .całćy. Przybycie  gwardyi ocaliło do3* 
ód zburzenia a wydawcę od śmierci*). R ® e* 
proszono niotłoch, którego się do kilku tys'5 
cy zebrało. W łaściciel domu kazał wprawd*1® 
przeczytać na progu ustawę o bńncie ; leC* 
tó nic nie pomogło. Pospólstwo rzucało wte 
kieini kamieniami na urzędników, a słag? s? 
d o w e g o , który trzymał latarnię, obalił® 
zietnię**). Ztamtąd udało się do Kantoru g8̂  
zety Ministeryiałney N e w  - T i m e s .  ( l eS

* )  P o d łu g  p r a w  A n g ie łs ld eh  „  c a ła  część  m !aS, «  
gd zie  sio  la  t l e  b e z p ra w ie  z d a rz y ło ., po w in n a . 
n a g ro d z ić  z rząd zo n ą sz k o d ę  w  s z c z e g ó l n y c h  
m ach; |

* * ) ’ W y d a w ca  K n r y i e r a  i przez to także ścijg ^jj 
na siebie nienaw iść p osp ó lstw a* iż tnie*15!1* 
sw ego nie chciał oświecić.



0:53 wcale inną od T i m e s ,  która się nawet 
^Zy-Wa: G a z e t ą  u r z ę d o w ą  K r ó l o w e y . )
latn więcey ieszcze dokazywało. &dy bowiem 

ten Jeży* w starem mieście ( C i t y ) ,  do
kąd żadnego uzbrojonego żołnierza nie wspu- 
®*czaią , niin więc przybiegli policytanci, mia- 
®  pospólstwo czas metylko do popsucia okien, 

s«'epó\v , drzwi i t. d. lecz nawet do zburzę-,
■ sifl domu, dokąd rzuciwszy szinermełe i faier- 

^ e r k i , niemało rzeczy spaliboK Na przedmie- 
Sc'u W  e s t a i i n s t ę r ,  gdzie wiele obywateli, 
polegając na pomocy woyslta , zostało w do- 
* âch , uiotłoch większych nierównie dopuścił 
Sle zdrożności. Lord C a s t l e r e a g h  uniknął 
Kfpaścii, postawiwszy kompaniią dragonii przed 
K'eoświeconym swoim domem. Zniszczono in- 
® e domy , zamieszkałe od znakomitych osob ,
® położone przy cełnięyśzycii ulicach i ryn
kach wspoinniouego przedmieścia. W  Cha -  
f | n g e r o s s ,  gdzie stoi posąg K a r o l a ,  po
spólstwo w ybiiato  okna pewnemu liwerantowi 
WoyskoweiBu, który także mieszkania swego 

- ^zbraniał się ośw iecić, gdy iakiś dobrze u- 
fany człowiek, wypadłszy ze sztyletem tnaią- 

cym 14  cati długości, rzucił się na ludzi ci
snących się ku domowi, i  niezważaiąc na ni
kogo kilka osób ranił. Rozbiegła się zgraia; 
każdy uchodził przed'śmiertelnym razem, aż 
^areszcie p e w n y  młodzieniec, rzucił się -do 
O w e g o  człowieka , i okrzykiem ; „ C  h w y t a y -  
c i e  h u l t a i a " ,  zachęcił innych. Nie poyma- 
ito przecież tego rycerza sztyletowego; uwol
nił go bowiem oddział gw a rd y i , któremu kil
ka siów po cichu powiedział, i który go p rz e 
puścił. Sztylet atoli'został się w  ręku mło
dzieńca. Przez , całą noc 'dzwoinono , strzela
no , trąbiono, rzucano szmermelę i wydawano 
okrzyki. Pomiędzy oświeconemi dobrowolnie 
domami, celowało mieszkanie niejakiego H o n e.

W e wszystkich teatrach tuteyszych śpie- 
^eno , p ieśń : „ B  q ż e, z a ch o w a y K r ó l a  z 
dodaną stosowną strofą. Ź5 oklaskiem przyię-* 
l °  wchodzącego Lorda E r s k i n e ,  a Lorda 
C a s t l e r e a g h  z sykaniem. Pospólstwo ze l
żyło Margrabia B u c k i n g h a m ,  .gdy teićhał 
preez A y l  es  b u r y ,  i ledwo mu życia nie o- 
debrało. Z  domów rządowych żadnego nie 
oświecono, prócz zwanego. Ma 11 s i ,0 n s ho o s e. 
Cwj ęzi on o wielu ludzi j którzy okna w nie- 
óświeconycJi domach wybiiali. Baeznośe Lor- 
' a Prezydenta odwróciła większe nieszczęście, 
lubo między pospólstwem i polieyiantaini do 

rwanych przyszło by te W. '
Nietylko w stolicy, ale w innych inia- 

slach;- iako to: w P o r t s i n o u t h ,  B a t h , B r i -  
1 * 1 , O s f o r d ,  a nawet w W i n d s o r ,  gdzie

Król mieszka, os'wiecono domy, dzwoniono, 
wywieszono 1 chorągwie, wczy pocztowe ozdo
biono wieńcami bluszczowemi, a konie i po- 
styliionów białemi wstążkami. Wi e dne mmi e y -  
,scu niesiono w paradzie wizerunek pewney 
osoby, a pótein go spalono;, w drugiein spa
lono zielony worek; w trzeciem zaś spalono 
wizerunek M a j o e c h i e g o .

Izba Wyższa odroczoną została d. 10go. 
Spodzie‘vvaią się dzisiay wieczorem lub nay- 
pożniey tu w gazecie Dworzkiey odezwy, od
raczający posiedzenia obiedwóch Izb do Sty
cznia przyszłego roku.

Dnia 9. Listopada nowy Lord-Major L o n- 
d y n u  J o h n  T h o m a s  T . h e p p e  E s 9. obiął 
swoić urzędowanie z żwyczayuemi uroczysto
ściami i obrzędami , poczerni był wielki obiad 
na ratuszu ( G u i i d k a l ł ) ;  uroczystość zakoń
czyła wielka uczta. Uroczystości wspomuioney 
nie był obecny żaden Członek Ministeryialny, 
ani żaden z Posłów zagranicznych, oprócz iak 
gazeta poranna donosi, X iąże F r i a s  Poseł 
Hiszpański i  wielu świadków Włoskich na stro
nę Króiówey.

R u r y i e r  z d. to, zawiera w tey mierzą 
co następuie: „Podczas obiadu danego wczo- 
ray a Lorda Majora wniesiono i spełniano 
toasty z „zapałem11 za zdrowie Królowey. .Tak 
wyraża się pisarz Królowey J e y  Mości w ga
zecie T i m e s  i zapytuie się dalęy: Czylit to
warzystwo będące u stołu Lorda Majora skła- 

_ dało się z samych Radykalistów? Odpowiada-, 
m y: Spoyrzyyme na imiona zaproszouych osób s 

i wymieńcie chociażby iedns , któraby się 
nie ogłosiła za Królową.—■ Czyliż do ley klas- 
sy nie należą Lordowie : G r e y ,  T h a n e t  i 
C a e r n a r v e n ,  Margrabia L a  n d s d o w.n, Lor- 
dow ie : K i n g ,  E r s k i n e  i D u n c a n o n ,  Si r 
R.  W i l s o n ,  Sir Gerard N o e l ,  PP.  D e n -  
n i a n ,  L u s h i n g t o n ,  C r e e v e y ,  B r o u g -  
ba i n,  H o m e  i t. d .?  Ileż ich radości nie sta- 
wiaia nowych dowodów, że Królowa nieco 
lepiey położoną iest w publiczney opinii ? 
By li  obecnymi także: „odważni a boiaźliwi" 
świadkowie Królowey Je y  Mości; Hrabiowie i 
Hrabinę Włoskie , co niemogli wytrzymać „łaź
ni siarczystey“ , ani śmieli stawić się Sołicyto- 

. ra ieneralnego groźnym wzajemnym badaniom. 
Osoby te o d z n a c z a i ą će/się , iaśniały od wa
żnie, iakby teg° żądało iakie towarzystwo Rady
kalistów w L o n d y n i e . "

„ L e c z  prawda, donosi gazeta poranna 
i ż , gdy wniesiono zdrowie Króla przyięto 
takowe „na wpół z oklaskami i sykaniem ?“  
Jestże to prawdą? Jeź li-rzeczy  tak się maią 
jnniey nas obchodzi, iakie imiona daią tym



le w s k ie ; —  niechay będą P aram i,  Członkami J e y  Mość nie ^tylko , ż-a B.irtłoraieifl P e r -  
Izby Niższey lub z pospólstwa. —  Postępo- g  a m i e g  O . umieściła mi dworze swoim i>3 
wanie ich. było ra  d y k a l n  e w nayzłośli wszym wyższym stopniu, i  wielu z iego bliskich 
i  nayiadowitszyin sposobie. Każdy prawy czło- krewnych wzięła częścią do niskich usług 
wiek znayduiący się w sali musiał to czuć za częścią praypuściła*ich do wysokich i po uf* 
c l a ń b ę , niewierny iednak, czyli taki znaydo- nych stosunków, samego zaś Bartłainieia P e r*  
wał się pomiędzy gościami ,  albowiem niesły- g a m i e g o  zaszczyciła inuemi wielhieini i nad 
szeliśmy o tein, żeby kto opuścił towarzystwo, zwyczaynemi dowodami i oznakami swey łaski, 1 
które się tak mocno poniżyło." dała mu tak zwany order kawalerski, któ

• „W zyw am y czytelników naszych do zwró- ry  ustanowiła Sama nie będąc sprawied* 
cenia uwągi na to obmierzłe widowisko,, wy- l iw ie  i  prawnie do tego upoważnioną;-- ' 
konane wczoray pod tarczą cywilnych Zwierz- Ponieważ daley Królawo J e y  Mość pod* 
chności Londyńskich. Przyięto „ z  zapałem" e z a s , gdy ten wspomniony Bartłomiey P e r*  
zdrowie Królowey, która przez wszystkich P a- g a i n i  zostawał w. iey  służbie, nie pomna na 
rów była w nieiakim sposobie piętnowaną, swoią wysoką dostoyność i stopień , zapoini' 
wypadek taki pogrążyłby inną -kobietę w osta. nafąć na obowiązek względem Króla JM śc i * 
tniey nędzy i okryłby iąnaywiększą chańbą. Zdro- swoią- sławę, zapoznawaiąc zupełnie swoy cha- 
wie K r ó l a  spełniono razem z oklaskami i sy- rakter, postępowała względem wspomnioneg0 
haniem." Niechay i; tak będzie. Przyiaciele- Bartłoinieia P  e r g a m i  e g o  tak publicznie i«h 
Królowey J e y  Mości, mogą tylko bydź pouiię. taieinnie, w wielu mieyscach i okolicach, któ* 
Iz y  nieprzyjaciółmi iey Małżonka. P<* tym. re zwiedzała , nie przystoyn ie , dowolnie i 
rozróżniaiącyin znaku poznać ich można. Przy. z krzywdzącą poufałością, i miała z  tymże nie* 
iaciele uliczni Królowey napadaią z nieprzy- obyczayne chmiiebne i małżeńska wiarę ł a'  
stoynym gwałtem na mężów:: W e l l i n g t o n a  lniące ob eyśc ie , którem podczas przebywania 
i  Ą n g l e s e a ;  iey wybrani stronnicy zaspokn- za granicami A n g l i i -  zrządziła rodzini® 
iaią się wysykauiem- imienia Królewskiego/ Króla Jm ći i Państwu wielkie zgorszenie i 
Łiniia dzieląca ,  przeciągnięta ibst daleko i ehańbę. — Z t ą j ,  dla okazania naszego głę*

- znacznie."  * bokiego uczuci^ na tak gorszące, chaniebne i
Podaiemy tnlay iako ważny akt B i l l  o jf  występne wspoinnioney Królowey J e y 'M o ś c i , 

pain s a n d  penatties (b il  kary i pokuty) tak,iak postępowanie , którem naruszyła winny obo- 
W ydział Izby po drugi em odczytaniu poczy- wiązek ku Królo wi Je g o  Mości i stała się nie* 
u ił  w nim dodatki i odmiany do trzeciego od ■ go,dną wysókiey godności Małżonki Króla Pań* 
czytania (as am ended b y  the Ccmmittce). B i l  siwa ; i  dla okazania naszego sprawiedliwego 
ten ma tytułr „ A k t ,  - pozbawiaiąey Królowe poważania ku godności Korony i sławie Naro* 
Je y M o ś ć  K a r o l i n  ę, A m a l i i  ą, E ł c z b i e t ę  du. — lako posłuszni i wierni poddani Król® 
tytułów , prerogatyw, praw i wyłączeń Kró- Je g o  M ości, zgromadzeni w Parlamencie da*
1 wskiey Małżonki ((^neen - Censort) te go Kró- chowni i  świeccy Lordowie i Członkowie 
lestwa. i  znoszący małżeństwo między Królem gminni, prosiemy naypoddaniey , abyś wniośł 
Je g o  Mością a wspomnioną K ar  o l i  n ą, A ma- i zgodnie z obiedwoma Izbami Parlamentu roż' 
I i  i ą E t c z b  e,tą.“  Akt zaś sam brzmi iak. porządził, by Królową- J e y  Mość K a r o i i n a »  
nasiennie; „Poniew aż w roku 1 81 4  Królowa Ama l i - i a ,  E ł c z b i e t a ,  po zatwierdzeniu ni' 
J e y  Mość K a r o  1 i n-a, A inal i  i a-,. E ł e z  b i e t a-,, ijieyszego aktu ,. pozbawioną na zawsze tytuł®’ 
pod tenczas Xiężn-a W a l i i ,  teraz Małżonka- Królowey i wszystkich do Małżonki Króla Pań* 
Króla- tego Królestwa w Me d ' y i  o la n ie -  we- stwa przywiązanych własności,prerogatyw, pra'* 
W ł o s z a c h  przyjęła- liieiaki-ego- B a r t ł o m i e -  i: wyłączeń ,, nie była nigdy zdolną używać tycł» 
i.a P e r g a i n i e g o ,  cudzoziemca: niskiego-uro- praw lub którego z nich posiadać lub wykony' 
dzen.ia.,. należącego dawniey do- niskiey klsssy w a ć ; — Nadto- aby związki maiżenbie zawarł® 
służących, w takimże liiskiem charakterze (me- między Królem- JM śćią a wspomnioną K a r o l  i* 
n ia l) do usług swoich;. —  Ponieważ d a le y ,  n ąy A m a.l i i ą, E  1 c z b i e t ą., odtąd ,  raogfy bydź 
po wnyyściu 1 wspo-nnionego Bartłcuni‘ ia- P'e r- na zawsze- rozwiązane ,  zupełnie zniesione * 
g a m i e g o -  w usługi Xiężn.ey W s i  i ,  mię- we wszystkicn punktach, oznaczeniach,-w zgle'- 
dzy Królową Je y  Meścią. i; wspómnionym- dach i wykładach !. —  ogłoszone za żadne * 
Bartłomiejem- P e r g a m i n *  wszczęła się nie- nieważne-.

Tedakcyia F.. I tr a t te r  a; — Drukiem J. P i l i  era,


